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Na R. P. 1774, 
Nro: XXXVI. 
Dnia 4. Maia.

Mości Panie MONITOR

K ie d y  uważam początki z k tó ­
rych wynikać zwykła niepra­
wość zapominania nayściśley-' 

ſzych obowiązkow Prawa przyrodzo­
nego, kiedy roztrzgſam błędy nie- 
godziwości y zbrodnie rożſzerzone 
po całych Panftwach, zdaie mi fię że 
Człowiek ieft podobny do owego Do­
mu, któremu nie uważny Architekt; 
przydał powierzchowne ozdoby, nie 
założywfzy beśpiecznegd gruntu . 
G dy bowiem Ludzie od Nay wyżſze- 
go wſzech rzeczy Sprawcy maią na- 
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daną z urodzenia moc poięcia więk- 
ſzego niżeli inne Zwierzęca, a ro­
zum Człowieka zoftawiony ieft ku 
wydoſkonaleniu Tym, którym powie­
rzone ſą młodości jego lata, więc ie- 
śli albo ſami albo przez innych 
Nauczycielow nie ftaraią fię wypro­
wadzić go z pierwſzey ciemności, u- 
myft zoftaie bezwładny , y nie mo­
gąc o rzeczach .ſądzić gruntownie, 
ugania fię tylko za światełkami zdań 
cudzych, bądź te  złe albo dobre bę­
dą .

Y z tegoć to pierwiaftkowego za. 
ſzezepienia prawideł pochodzą u— 
przędzenia fatfzywe , przeſądy nie . 
rozumne,upor y zaciętość w nie przy- 
mowaniu światła zdrowego rozu­
m u . T a  choroba tym ieft fzko- 
dliwſzą, ze ſpływa na rożne ftany 
wieki, oſoby, a pod pozorem czer- 
ftwości, czyli mam mówić, doſkona. 
lości rozſądku, tak dalece omamia, 
że zarażeni ong gorzey czaſem u- 
trzymuią ſprawę choć rzeczy mniey 
prawdziwey, niżeli ci, którym ieft 
prawda pierwſzym przepiſem.



w .  >2S«C m  
Wiadomo nam ieft, że Nauka E- 

wangeliczna wyrazi w ſzy obowiązki, 
jakie winniśmy Bogu, Quod ejl Dci, 
& c. daie nam za pierwſze Prawo u- 
fzanowanie Krolow, Quod ejl Cceja- 
riSy &c. a zatym należałoby pilnie 
nam zważać, poznawać , y umieć 
tę naywalnieyſzą życia świeckiego 
powinność, a przecież ktoż nie wi­
dz i  , że wchodzący w ſpołeczność y  , 
Towarzyftwo powſzechne, przeftaią 
na ſamey wiadomości nażwiflta. 
Rzadko ftychać żeby powiedano 
Dzieciom, iż Oſoby Monarchów fą 
przeznaczone z wyrakow Naywyż- 
ſzego do rządzenia Ludem, ale im 
maluią Starli, okazałość, doftatki „ 
hoyność y nieprzyftępność , a tym 
ſamym wprawiaią onych niezna­
cznie do podłey boiaźni y ſzpetne- 
go podchlebftwa, nie wewnętrzne* 
go' ſzacunku według wymiaru koż* 
dego w ſzczegulności potrzehy. Nie 
dziw przeto, że Obywatele iednego 
Kroleftwa rożnie fobie tę Dcftoy- 
ność według upodobania ſwego tłu-' 
maczą. Nay-
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PTaywigkſza część Ludu, pod któ­

rą zawiera fie Poſpolftwo, y  Oſoby 
mniey oświecenia maiącc, wyftawu* 
ie  fobie Krolow w tym rozumieniu, 
ze oni ſą niewyczerpanemiźrzodiami 
z  których obfitość, doftatki , pokoy 
y  ſzczęsliwość na obywatelow ſpły- 
wać powinny. A ztąd lubo częfto- 
kroć żamieſzania domowe-, nieſna- 
fki Poddanych między ſob§, głody, 
Powietrze, woyny, bywaią naywięk- 
ſzemi przyczynami klęſki powſzech- 
ney, przypiſywanefąiednak nigſzczę- 
śliwym Monarchom, iakoby oni mie­
li nad ludzką filę do pparcia fię wſze- 
lakim przeciwnościom. Niechay kto 
iak chce Wymawia Jlch przed niero- 
źeznanym Ludem, odbierze iedno- 
myślną odpowiedź, że ſą winni, dla 
tego, bo panuią. Co więkfza nieuro- 
dzaie w Polach, kłótnie w Malżeń- 
ftwach, y wſzelkie naydrobnieyſze 
domowe umartwienia, na. Ich rząd 
zwalane byw aią, tak właśnie iak 
Sdyby panować, znaczyło iedno, co 
bydź Wſzechmocnym.

Druga
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Druga część niemyśli tak błędnie 

ale na tym gruntuje tę doftoyność 
ażeby Monarchowie byli nieprzebra­
ni wſząfunku łafik ſwoich, aby wie­
dzieli o każdego potrzebach, naydal- 
fzyćh od fiebie oſob na pamięć zaſfu- 
gi znali, bez Miniſtrow y rady ob­
chodzili fię, y nakoniec ważne, czyli 
płoche, ſprawiedliwe czyli niefluſzne 
przyjmowali proż.by, y koźdemu we­
dług upodobania iego wyroki dawali. 
Jeżeli co innego w nich widzą, ftaią 
fię oczywiftemi nieprzyiaciofami Kró­
lów, przyżnaią fobie wolność wypo­
wiedzenia Im poftufeeńftwa, y nay- 
ſprośnieyſzych dozwalają potwarzy 
•wyuzdanemu językowi.

Trzecia część roftropnieyſzych n i-  
by, lubo nieobowięzuietak znaczne-' 
mi powinnościami Krolow, ale za-* j 
miafl: tego wyftawia Ich fobie wy- 
nioftosci pełnych, pragnących chwa­
ły  albo dodatków, y czuwających na 
dobro Poddanych ſwoich, a przeto al­
bo ich nigdy nie kochaią, albo dla 
potrzeby przed niemi fię łąfzą, albo

uymu-
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pymuią darami tych ferca, których 
naybliźſzemi boku Pańfluego widzą, 
fądząc bydź wſzyftldeMaflti przedayne.

Czwarta część naoftatek rozumnie 
y  uważnie tłumaczy fobie, że Królo­
wie chociaż ſą Namiellnikami na zie­
m i Bolkiey władzy, tyle iednak mogą 
nas tylko ſzczęśliwemi uczynić, ile 
ſami ftaramy fię y dopomagamy przez 
ſwoie zabiegi y prace, ieżeli do tego 
nie f§ Iedynowładni. Ze Ich ſzano- 
wać y ffuchać, ieftnaſzą powinnością, 
Ich zaś, ażeby byli ſprawiedliwemi 
Prawa Bofkie zachować, ale Ich ſą- 
dzić, o nich źle mówić, roztrz^ſać 
Ich fprawy, do nas nie tylko nie na­
leży , ieft nad to wyftępkiem. Ze na 
reście Krolom rad zażywać, albo od­
rzucać, ufikarżaiących fię przypufzczać 
albo oddalać, winowaycow nayſu- 
rowiey karać ieft wolno, a przeciez 
d la  tego ani dumnemi,ani nieprzyftę- 
pnemi, ani okrutnikam i, nazwani 
bydź nie powinni. Ytoć to ieft pra­
wdziwy obraz,który ma bydź wyrytym 
na duſzy y ſercu każdego Obywatela

wftępu-
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wftępuiącego w zgromadzenie pod 
karność Pm w ſwoiey Oyczyzny.

Nie darmo tu ma mieniłem o tak ro­
zmaitych przefądach czyli uprzedze­
niach, bo nieraz z żalem naftuchałem 
fię w ſwoim Narodzie, iako imię Kró­
lów bez czci ba z obelgą wlpomińa- 
ne bywało, w czym nie mogłem nie ro- 
ftropnych winować, ale tych co ma- 
iąc więcey światła, pozwalali trwać 
w tak grubey niewiadomosci pro- 
ecieyſzym. Co m ów ię! ſami ieſzcze 
iatrzyli ſerca, y czynili fię równie w 
tey  mierze ciemnemi, biorąc na fie- 
bje poftać doſkonałości, a w ſam ey 
rzeczy dogadzaiąc czeftokroć prywa­
cie y zemście. Niechcę wymieniać 
o n y ch , ale Ich to publiczne Piſmo 
poda w pośmiewiſko y nienawiść u 
tych, co byli przez nich zwiedzieni, 
pokazuifc dowodnie na czym zawiffa 
Godność Krolewſka. Życzę ażeby 
kożdy z wſpołziomkow moich, po­
wtarzał Imię wierności nie w ſamey 
tylko Stolicy, gdzie fię dobrodzieyftw 
ſpodziewa. Nicchay okazana będzie
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po Województwach y Ziemiach, vr 
przyimowaniu zbawiennych ode 
Dworu myśli, w uśmierzaniu burzli­
wych y zle życzących umyftoW , y 
obracaniu na dobrą ftronę takowych 
uftaw, które nie powierzchowne y 
blilkie, ale gruntowne choć dalekie 
ściągają pożytki dla Kro Ieft wa. Bo- 
dayby Potomkowie naft żyli, rządzili 
y woiowali pod tym ftodkim haftem. 
/Z Bogiem, Królem^ y Prawem..


